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Rozdział 6

Przyjaciele małych 
pacjentów

Oliwia Markowska
Katarzyna Młynarska-Antochów

83



84



Aleks niesamowicie ucieszył się z poznania nowego 
sposobu na pokonanie Kociej Bakterii. Chciał się pochwalić 
swoją wiedzą kolegom z sali, jednakże zza rogu usłyszał 
znajomy głos.
– Aleks, poczekaj! Zanim wrócisz na salę do swoich 
przyjaciół, ktoś chciałby się z tobą zobaczyć – powiedziała 
Pielęgniarka Magda. – Pan Doktor już czeka.
– O! Pan Doktor Żółw! Ciekawe, czego się dzisiaj dowiem – 
zaciekawił się Kotek.
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Pani Pielęgniarka wzięła Aleksa za łapkę i rozpoczęli podróż 
przez labirynt szpitalnych korytarzy. Kotek wydawał się być lekko 
wystraszony. Korytarzy było naprawdę dużo.
– Spokojnie, Aleksie. Zobacz, tutaj znajduje się świetlica.  
W tym pokoju możesz się spotykać z innymi Kotkami. Jest też tam 
dużo zabawek, które umilą wam pobyt tutaj. Mamy również gry 
planszowe. Jak tylko znajdę wolną chwilkę, to możemy zagrać 
razem w „Kotopolly”. Tylko ostrzegam, jestem mistrzynią tej gry!

Aleks i Pielęgniarka zaśmiali się i dostrzegli, że krocząca za nimi 
Bakteria znów stała się mniejsza.
– Uśmiech naprawdę działa – pomyślał.
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– Pamiętasz? Tu po lewej stronie znajduje 
się gabinet zabiegowy, gdzie pobieraliśmy 
krew do badań i założyliśmy motylka 
– wskazała Gazela Magda na znajome 
pomieszczenie.
– Tak, pamiętam. To naprawdę nie bolało 
– przypomniał sobie Aleks.
– Jesteś niesamowicie dzielnym 
pacjentem – stwierdziła Pielęgniarka, 
gdy wchodzili razem do pomieszczenia.

89



90



– Witaj, Aleksie. Jak się czujesz? – odezwał się tajemniczy głos.
– To Pielęgniarka Alicja – przedstawiła nową osobę Gazela Magda. 
– Wita cię z punktu pielęgniarskiego. To tutaj możesz podejść, 
jeśli będziesz potrzebował pomocy. Przy twoim łóżeczku znajduje 
się dzwoneczek. Gdy go naciśniesz, przyjdziemy sprawdzić Twoje 
samopoczucie. 
– Właśnie tak! Jesteśmy tutaj dla ciebie! – potwierdziła Gazela 
Alicja.
– Wow, magiczny dzwoneczek! Użyję go, gdy naprawdę będę 
potrzebował pomocy – pomyślał Aleks zafascynowany kolejną 
zaczarowaną rzeczą w szpitalu. 
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Przechodząc obok sal innych pacjentów, Kotek wraz z Mamą  
i Pielęgniarką dotarli do Pana Doktora. Jego gabinet był bardzo 
duży, na ścianach wisiały obrazki narysowane przez dzieci.  
Pod oknem na końcu pokoju stało biurko Pana Doktora, obok łóżko 
do badania pacjentów, waga oraz miarka narysowana na ścianie.
– Dzień dobry, Panie Doktorze! Przyprowadziłam Aleksa.
– Bardzo dziękuję, Pani Magdo, że znalazła Pani chwilkę na 
przyprowadzenie do mnie Aleksa. Pani praca jest nieoceniona – 
stwierdził Doktor Żółw.
– Dziękuję za miłe słowa. Praca z takim pacjentami jak Aleks jest 
dla mnie prawdziwą przyjemnością! – powiedziała Pielęgniarka 
Magda, uśmiechając się do Kotka.
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Doktor Żółw poprosił Aleksa, aby usiadł z Mamą na krzesełkach 
przed jego biurkiem.
– Dzień dobry, Aleksie. Opowiedz mi proszę, jak się dziś czujesz? – 
zapytał Pan Doktor.
– Dzień dobry, Panie Doktorze. Czuję się o wiele lepiej. Nie mam 
już gorączki, nie kaszlę i mam siłę na zabawę! – relacjonował 
Aleks. – Poznałem kolejny sposób na pokonanie Kociej Bakterii! 
Uśmiech powoduje, że Bakteria robi się coraz mniejsza. Jeśli będę 
się dużo uśmiechał, to ona zniknie! Nauczyła mnie tego Pani 
Pielęgniarka Magda.
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– O! Widzę, że Pani Magda zdradziła ci najskuteczniejszy sposób na 
walkę ze Złą Bakterią. Faktycznie, nasze leczenie i uśmiech sprawią, 
że za chwilkę ona całkiem zniknie! Mam dla ciebie nagrodę za to, 
że jesteś dzielnym pacjentem. Proszę, oto ona – i wręczył Aleksowi 
coś, z czego Kotek niezmiernie się ucieszył.
– Włóczka! Niebieska! Moja ulubiona! Dziękuję!
Rozmowa z Doktorem dobiegła końca, a szczęśliwy, dzielny pacjent 
wrócił na swoją salę.
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